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„Królowie toru wyśtigowsgo
S ylw etki najpopularniejszych żokei

W  lutym r. b. obchodził w  Lon- go przez cesarza Franciszka Józe- 
dynie djam entowe gody 81-letni fa  do Freudenau na w yśc ig i, od-
żokej angielski, Charles W ood. 
Żona jubilata ma la t 79. Oboje 
czują się św ietnie.

Wood w  św iecie sportowym  
.Anglji jes t osobistością n iezwy- 
k ’ą : w ygra ł trzykrotn ie „d erby ", 
a w ogóle 1750 pierwszych nagród

p o w ie d z ia ł:
„P o c o  m am  je ch a ć  n a  w y śc ig i. I 

tak  w iem , że je d en  koń b ie g a  
szy bc ie j od d ru g ie g o " .

Samobójstwem skończył rów ­
nież najsłynn iejszy zokej w ęg ie r­
ski Geza Janew. Jednakże Janek

r.a wyścigach. W ood był swego dożył późnego wieku, podczas, gdy
czasu na.ipopu.arniejszym człuwie 
k em  w  A n g lji.  S ławniejszym  od 
niego był chyba Fred  A rch er 

A rch er odnosił sukcesy przez 
trzynaście lat, bez przerw y. Była 
to wówczas rzecz trudn iejsza  niż 
dzisia j, pon ieważ dni w yścigo 
wych było znacznie m niej, a w ięc 
konkurencja znaczn iej s iln iejsza. 
Przytem  jeszcze pewne okoDczno- 

. ści utrudniały mu zwycięstwa. 
M ierzy ł on 1,74 m etra wysokości, 
co Jak na w zrost żokeja jest bar­
dzo dużo. N a jnow ocześn iejsza ko-

A rcher zastrze lił się m ając lat 29 
D zisia j najpopu larn iejszym , żo

kejem  w A n g lj i  je s t Gordon B i 
chards. P rzed  dwoma la ty  w ygra ł 
on swe ?{7 zw ycięstw  w  jednym  
roku, ustanaw iając w  ten sposób 
rekord. Jest to rekord eu ropej­
ski, gdyż św iatow y należy do żo­
keja M. M illera , który w ygra ł w 
jednym  roku 388 b iegów  N ie  trze 
ba jednak zapominać, że sezon w 
Am eryce trw a ok rąg ły  rok, pod­
czas gdy  w  A n g lji  tylko od m ar­
ca do listopada.

Nic ncwego pod słońcem...
Kosmetyka w Starym Rzymie

na usługach pięknych pań
K ob iety  ju ż  w strożytności u ty 

w a ły  rożnych środków de podnie­
sienia swych w dzięków  Obecnie 
pew ien uczony archeolog rzym ­
ski pisze bardzo ciekawe rzeczy
0 kobietach starożytnego Rzymu.
1 one w iedziały, co to są zabiegi 
kosmetyczne, pudry, kremy, od­
tłuszczające, gorsety  i peruki

: Rysunki odkryte w  wykopali-

2 e  w s p o m n i e ń  s z o f e r a  d w o r s k i e g o

Sensacyjne s zc ze g ó ły  andiikacji
Karola Habsburga —  ostatniego cesarza Austrji

W śród k ierow n iców  taksówek i 
autobusów w  Czerniowcach zaży- 

Liera n a uprawia tak intensyw- w a w ie lk ie j estj my 42-Ielni szo fer 
nie kuracji odchudzającej, jak  to Dumitru E voletz, 0 którym  wszy 
czj nić musia A rcher. | g^y w iedzą, że był w swoim  cza-

M ając la t dwadzieścia pięć, d e  szoferem  Jego Cesarskiej Mo 
" y g r a ł  ju ż  A rch er dwukrotnie ści K aro la  austriackiego. Podczas 
każdą klasyczną gcn itw ę angiel- w o jn y  św iatow ej E voletz wstąpił 
ską K arm ił się w yłączn ie  szam -, do wojska.
panem, p iją c  codziennie jedną 
flaszkę i z jada jąc do tego jeden 
sucharek z kawałkiem  mięsa.

Pod  w rażeniem  śm ierci żony, 
A rcher popełn ił samobójstwo. Sta 
f© się to w  dniu 9 listopada 1883 r. 
N a  rok przedtem  odniósł A rcher 
246 zw ycięstw  w  ciągu jednego 
sezonu, a w ogó le  odniósł 2750 zw y 
c ięstw . C ztery razy  w ygra ł an­
g ie lsk ie  d »rby, a sześć razy na­
grodę St. L eger  P rzec ię tn ie  zw y­
c ięża ł 200 razy w  roku.

P ew nego  dnia na polu wyści- 
gowem  z ja w ił się szach perski 
N asreddin , tow arzystw ie  ów cze­
snego księcia W a lii, późn iejszego 
kró la  Edw arda V II .  Tego  dnia 
je źd z 'ł  w  derby A rcher i koń 
księcia W a lji  został pobity. W ów ­
czas szach perski pow iedział do 
księcia .W a lji:

—  „P ew n ie  każe pan mu głow ę 
uciąć, skoro zw yc ięży ł pańskiego 
konia".

<W  -szach perski był synem te ­
go szacha, który na zaproszenie

Gdy dow iedziano 3ię, że bvł daw 
n ie j szoferem  u księcia Bibesco,

przydzielono go do dyspozycji ce­
sarza Karola , przebyw ającego 
wówczas w  kwaterze g łów nej w 
E iden ie Szoferem  przybocznym  
cesarza był n iejaki Lehner. Durni 
tru je źd z ił zawsze autem zapaso- 
wem tuż za cesarzem. Jeżeli p ier­
wsze auto u legało defektow i, K a ­
rol przes-adał do samochodu Du 
mitru

W ysoce dram atycznie brzm ią

Z całetfo świata
SĘD ZIO W IE  W  TRAM W AJACH
Zw ązek pracowników' tramwajów 

w  Pradze Czeskiej zaproponował, by 
kilku sedz ów praskiego sądu karm - 
go nauczyło sie prowadzić wóz tram- 
w aiow y i zapoznało się praktycznie 
z trudność ami jakie stwarza prowa- 
rizenię^tramwaju przy stałe wzrasta- 
iacyir ruchu ulicznym. Tram w aja­
rzom chodzi o to, by ra ewentualne 
katastrofy Sadzeni byli przez łudzi 
praktycznie znających ich trudną i 
ciężką prace.

AZJA TYC K A  MUCHA 
V Słowacji stwierdzone, trzy w y ­

padki bardzo rzadkiej w Europie cho- j obeltrarri.

rynarza szwedzkiego Jansona, skaza­
nego przez sad niemiecki na w ięzie­
ni.: za to, że w ręczył robotnikowi nie­
mieckiemu dziennik, nie m ający debi­
tu w Niemczech.

S A T Y S F A K C J A  F R O TA  
W  następstwie demonstracj j', skie­

rowanych dn 7 lutego wr paryskiem 
pałacu sprawiedliwości przeciwko b. 
ministrowi snraw wewn°trznvch F re ­
towi, rada adwokacka udzieliła ostrze 
wnia s  łw. M aratow i, k tóry spolicz- 
kował F io ta  oraz zawiesiła w  czyn­
nościach na przeciąg dni 14 adw. 
Calzant, k tóry  obrzucił b. ministra

roby oczu. spuwodowanej przez lar­
wę muchy azja.yckiej „W olilfart a 12 SAM O IO T Ó W  T Y G O D N IO W O  .
•nagnifica". Dwai pacjenci zostali pod W ciągu bieżącego roku tygodnio-
Jam leczeniu v  klinice opznoj w  Żili r-a produkcja angielskiego prz unyshi 
n;e, gdzie w  jednym wypadku udólo [ lotniczego, wynosi 12 samolotów ty- 
się usunąć z oka larwę w  drodzs ope J“ ’
racji, w drugim natomiast zdołano 
oko w yk czyć  przez zastrzyki atropi-

1 godniowo.
W czoraj zastrajkowaio 6006 robot-

P o c a f u n k i
z a k a z a n e  w  Japonji

W ciągu 1935 roku cenzura film o 
wa japońska wycięła  z film ów  za­
gran icznych  i k ra jow ych  ponad 
3.000 metrów scen pocałunku i o- 
Łejm owaniu. Ponadto w yciętych  
zosta ło 7.000 m etrów , które zosta­
ły  uznane za niebezpieczne dla 
moralności japońskiej publiczno­
ści.

ny. Pcaw ien ie  się tej rzadkiej choro­
by w  Słowacji tłumacza sobie koła le­
karskie tem. że z powodu lekkiej zi­
my dostała się tu z Azji pewna ilość 
much powyższego gatunku.

P O L A C Y  W  D A N J I 
W  Kopenhadze w  dniach 2 i 3 bm., 

odbył się zjazd przedstawicieli w szy­
stkich zw iązków polskich w  Danji 
przy udz:ale w iceprezesa św iatow e­
go Zwdezku Polaków  Łśzwedowskiego 
i dyr. Sworakowskiego. Z jazd  otwo­
rzy ł poseł R. P. Sokolnicki.

S P R A W A  J A N S O N A  
Szwedzkie organ izacje robotnicze 

zorganizowały w  całym kraju szereg 
wieców, na których uchwalono rezo­
lucje, domagające się uwolnienia ma-

wspomnienia Dumitru E vołetza  z 
ostatnich dni m onarchji. N a  krót 
ko przed rew olucją  rodzina cesar­
ska przebyw ała  w  Godóllo. Pewne 
go dnia para cesarska opuściła 
nieoczekiwanie zamek i w róciła  
pociągiem  dworskim  do W iednia. 
W  dwa dni potem nadszedł tele 
g ra fic zn y  rozkaz przew iezien ia  
również i dzmei do stolicy.

W  owym czasie cały kra j był 
ju ż  ob.ięty pożogą rew olucji, tak, 
że podróż dz.eci cesarskich była 
w ielce ryzykowna. B ra t cesarzo­
w ej Zyty, książę Rene parmeński 
po lec ił w lęc szoferom  zamalować 
godła cesarskie na drzw iczkach sa 
mochodów oraz zam iast lib erji 
dworskiej’ w łożyć  zwykłe cyw ilne 
ubrania.

Pon iew aż obaw.ano się. że p ro ­
sta droga z Godóllo do W iedn ia  
jes t za jęta  przez oddziały rewolu 
cjom stow , pojechano przez S ło­
w ację. W  ciągu ow ego dnia auta 
odbyły 480 k ilom etrów  i po półno 
cy przybyły  do Schónbrunu. Z pa 
łacu w yb ieg ła  cesarzowa Zyta. 
P łacząc i śm iejąc się naprzem ian 
poczęła ściskać i obsypywać poca 
łunkami swe dzieci, n a jp ierw  na­
stępcę tronu Ottona, a potem je ­
go brata i siostry. Po jedenastu 
dniach Schónbrun stał się ju t  nie 
zbyt bezp ieczny i rodzina cesar­
ska przeniosła się na zamek 
Echarlsau.

N astąp iły  ciężkie czasy. Głód

SKach starog ieck ich  na K rec ie  
wskazują na n ienaturalną smak- 
lość ówczesnych kobiet, przeciw ­
ko czemu przeciwstawna! się ju ż 
sławny anatom grecki Gałien, 
który m. in. stosowane wówczas 
biustonosze i gorsety  nazywał 
„tyranam i zdrow ia kob iety" w y­
kazując szkodliwy ich w p ływ  na 
budowę kośćca i rozw ój m ięśni.

K u rac je  odtłuszczające w  sta­
rożytnym  Rzym ie były powszech­
nie stosowane. Podstaw y nowo­
czesnej kosmetyki znane były  już 
wówczas. Łaźn ie  parowe, masaże 
i t. p. zab iegi na leżały do codzien 
nych za jęć pięknej pani rzym ­
skiej. Gorset kreteński znany był 
dobrze modnisiom  Rzymu.

Moda ówczesna zw racała  rów ­
nież uwagę na uczesanie i kolor 
w łosów . Po podboju Germ anji, 
pan.e rzymskie najchętn iej nosi­
ły  peruki z rudych lub blond 
w łosów  germ anek. Z początku 
stosowano barw ik i do włosów, 
które jednak okazały się szkodli­
we dla sóry.

Im port w łosów  z nad brzegów 
Renu były  in tratną ga łęzią  nand- 
lu rzym skiego.

W  wykopaliskach Rzymu na­

tra fian o  często wśród objektów 
codziennego użytuu na pięknie 
rzeźbione, małe okrągłe pudelecz 
ka wykładane n ieraz drogą ma­
są. D ługo nie umiano aobie wy- 
tłóm aczyć ich użyteczności. K ie­
dyś w  jednem  z takich m ister­
nych pudełek odkryto resztki 
pudru

Odkrycie to było jakby prom ie­
niem ośw ietla jącym  intymne ży­
cie pani rzym skiej, która nie 
ustępując w  niczem swym sio­
strom współczesnym  różowała 
tw arz wonnym  pudiem , używała 
różnych eliksirów  i proszków do 
zębów, namaszczała się wonno­
ściami, o których dziś n ie jed ro - 
krotnie nie mamy pojęcia.

W  buduarze rzym sk iej w ytw ór 
nisi znaleźć było można, jak  na 
to wskazują ostatnie w ykopali­
ska, rurki z cennemi perfum am i, 
nożyki ao paznokci, puderniczki, 
lusterka, szpilk i do w łosów, pusz­
ki z pomadą i innemi maściami 
wonnem i. N ierzadko przez za­
pomnienie, pani zażyw ająca ran­
nego spaceru zostawm ła na stole 
sztuczne zęby z kości słon iowej, 
osadzone na cieniutkich złotych 
drucikach

C człowieku, który poślubił niemowlę
K o m e d ja  F r a n c ja  p rzez  r?djo

aików w  fabryce samolotów bombar­
dujących.

WIERNA ALBANJA
W łochy odnowiły układ i  Albanją, 

mocą którego wypłacać będą Albanji
8 milj. ! rów rocznie oraz zaległości za j dał s ię  w e  znak: i H absbu rgom
lat 5 na ce.e obrony naiodowej i roz- C ts a rz  wychodził więc często na

poiowau.a, by  zaopatrywać kuch­
nię p rzyna jm niej w  dziczyznę. A 
w reszcie w  marcu 1919 Dumitru 
E vo letz odw iózł auł erp rodzin > cc 
sarcka. na dw orzec kolejow y, skąd 
pociągiem , eskortowanym  przez 
angielskich żo łn ierzy ostatni 
w ładca A u s tr ji w y jecha ł do Szwaj 
carji.

buduia por* w Durazzo. Oba naństwa 
zawierają soiasz odporny, a Włosi o- 
trzymują koncesje na eksploatację bo­
gactw  mineralnych.

G O T Ó W K A  Z A  JE Ń C Ó W
Na posiedzeniu konferencji .mkojo- 

wej w  spraw e Chaco, delegat Boliw ii 
wręczył ministrowi spraw zagranicz- 
nych Argentyny Saavedra Lamas su­
mę 2,-łOuuOO plastrów, stanowiącą na­
leżność za repatriację jeńców  boliw ij­
skich z Paragwaju.

Rabelais wspomina, że studenci 
w  ,i°go czasach g ra li komedję o 
człowieku, k^ory pośluoił niem o­
wę. Anato ! France, w ie lb ic ie l Ra- 
belais'a, postanow ił w łasną tre 
ścią w ypełn ić  ów  tytu ł i tak po­
w stała  jedyna rzecz sceniczna 
autora ),Ta is“ .

Doskonalą tę kómedję nada 
Polsk ie R ad jo  w  n iedzielę o 18.1 j 
w  przekładzie Boy-Żeleńskiego w

W ęgierskie lipy
d ia  B e rlin ?

W  związku z budową kolei pod­
ziem nej w  BerHnie padło o fia rą  
w ie le  lip  w  słynnej a le i „Pod  l i ­
pam i". O b ieg ły  prasę nkwet ‘ po­
głoski, że lip y  celowo zostały w y 
cięte, aby zw iększyć przestrzeń, 
potrzebną dla de filad  oraz uro­
czystości wojskowych.

Tym czasem  ostatnio zarząd  
m iejsk. rozpisał p rzetarg  na do 
stawę lip. Nadeszło w ie le  krajo- 
v 'ych  oraz zagranicznych o fert. 
Zw ycięży li W ęgrzy .

opracowaniu radjofon icznem  
ze fa  Mavena.

Jó*

HUMOR
A N O N IM

—  Zechce pan coś ofiarow ać na 
cel dobroczynny’

—  Owszem, proszę baidzo, oto 
czek !

—  A le  czek je s t n ienodpisany!
—  Pragnę być filantropem  a- 

noniniowym !
(T it-B itsy

W Y N A L A Z C A

—  Czem się zajm uje mąż p an i'
—  Jest w ynalazcą?
—  Oho. A, co w yna lazł?  ;
—  Co w ieczór nową wymówkę, 

gdy się spóźni. r r
(L e  R ire )

L O G IK A

S ze f: — Czemu spóźnił się pan 
do biura o trzy  kwadranse, panie 
M u ller?

M iille r- —  Spadłem ze scho* 
dów.

S ze f: —  Nonsens! To nie mo­
że przecież trw ać tak d ługo!

(Jugend )
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Księżycowe  
interesy

P o w i e ś ć

Zdążając czem prędzej do ca fe  „P ie r r o t " ,  P aw eł m yślał o nim 
przez chw ilę. —  Cóż mu pozostaje inne-go, jak  za ła tw ien ie  spra­
wunków Dorocie? Zdolnej, lecz roztrzepanej nieco artystce, p rz j-  
da się czasem taKi m ały człow ieczek  pod ręką. W yręczy ją  w  nie- 
jednem, to i owo za ła tw i. N ieporadna  figu rka  u boku będzie dla 
n ie j pożytecznym  kontrastem  w  doborze zuchowatych, tęg ich  ko­
chanków.

S ow y k ierow n ik  „P ie rro ta "  pokazał mu listę  tancerzy, którzy 
w ystępow ali. F igu row a ły  tam jednak same pseudonimy, jak ie  za 
przykładem  film ow ych  gw iazd  zw yk li sobie obierać wędrowni 
artyści. N ie  mogąc się zorjcn tow ac z tych nazwisk. Paw eł wpadł 
na "pomysł przejrzen ia  program ów  z fo togra fjanu  W śród Irzn yek  
podobizn m e znalazł U rszu li. P rzeprosiw szy dyrektora udał się 
na poszukiwania do „O olom biny" i tu n a tra fi! na zd jęc ie  pary ta ­
necznej —  n iestety n iew yraźn ie odbite, na którem, jak mu się w 
p ierw szej chw ili w ydało —  poznał Urszulę. P rzypatru jąc  się je d ­
nak uważniej s t r a c i tę jfcwność, Tancerz, z którym  była na toto- 
g ra fj i ,  zasłaniał je j w  ruchu tanecznym  połowę tw arzy rekawem. 
Natom iast nogi i cała budowa ciała w'skazywała identyczność z 
Ifrszu lą . W łaściw  ie nawet podobieństwo w id zia ln e j części było b a r­
dzo duże, dla zupełnej jednak pewności nie w ystarczało. Tancerka 
nazywała się ,Luna“ , który to pseudonim nie m iał nic wspólnego 

z im ieniem  Urszu la

—  N ie  paim ęfa pan je j  praw dziw ego n azw iska ’  —  w ypytyw ał 
dyrektora.

—  N ie  znałem go w cale, ty le  się tych tancerzy p rzew ija .
—  A  nazwiska tan cerza ’
D yrektor w z ią ł program  ao ręki i p rzy jrza ł się jeszcze raz 

uważnie.
—  Zdaje się ie  ...coś na K... acha pam iętam nazywa się L i ­

szaj ec K aro l L isza jec.
—  No to zgadza się, to jest. napewno ta — orzekł Paw eł —  

a m e w ie  pan przypadkiem  dokąd w yjechała?
—  Owszem , teraz sobie przypominam, w yjechała  do Buda­

pesztu. Tak, poznała tu jak iegoś w ęgiersk iego bankiera i wyjecha- 
lii razem.

—  N o to dziękuję —  pow iedzia ł Paw eł i zabrał się do odejścia. 
S tary program  schował do kieszeni na pamiątkę. —  Poj’ echała w 
św ia t —  myśiał idąc u licą —  a może to nie ona? —  ukłuła go zno­
wu niepewność —  a leż nie to napewno ona— L isza jec  —  przecież 
to je j  dawny partner, N ie  m iał jednak zupełnej pewności i ju ż n i­
gdy je j nie uzyskał. Pani Urszu la bowiem  nie pokazała się w ięcej 
w  sto licy  a słuchy które dochodziły o n iej czasami były  sprzeczne 
ze sobą i m gliste. Zastąpiły ją  manekiny w  których zw ie lokrot­
niona i n ieśm iertelna kró low ała  w sklepowych w itrynach.

Za dwa tygodnie, a na jw yże j trzy... wraca M ałgosia. Zdawa­
łoby się, ż t  nic to ważnego. O w ie le  donioślejsze znaczenie udałby 
powrót m inistra, który zaw arł przym ierze z sąsiednim narodem —  
pakt n ieagresji na dziesięć la t ! Kom panja honorowa w ita łaby 
go na dworcu, delegac je  ze sztandarmi, salw y arm atnie i tak 
dalej... ale M agcsia nic nie znaczące dziew czę? Cóż w  tem w ie l­
k iego? D ziwna rzecz, ale p rzyjazd  tej prostej dziew czyny —  
w  niczem nie zm ieniający wzajem nego stosunku m ocarstw  —  in­
teresował Paw ła  w ięcej, niż przyjazd  m .nistra (zd radza ł jak 
zwykle dziwaezność za in teresow ań ). W  tym wypadku dawał się 
poznać, jako egoista hołdujący sw o je j n iezdrowej fan tazji. A  skąd 
nm się tc w zię ło?  W styd się przyznać —  z w ieru tnego głupstwa.

Pew nej nocy M ałgosia  przyśn iła rwa się poprostu. K tóż w ierzy  
w sny? Jedynie w iejsk i#  baby kupujące na jarm arkach senniki 
egipskie —  a le  człow iek  ż j ją c y  w  centrum cyw iliza c ji?  Doprawdy 
wstyd A  jednak sen był powodem w’zrcs ła incej tęsknoty Paw ła  
za Małgosią. Bzdurny sen

M jak iś  czas no w>z,vcie —  kiędw to przys-zta śo niego z Ur* 
szuią, a potem nie pokaz^wyala się długo —  przyśn iła mu się ni 
stąd ni zowąd Pew n ie p rze jad ł się na Kolację. lub też &pał nie 
na tym  boku co trzeba, dość, że ukazała mu się wre śnip jak  żywa. 
I  chociaż w  snach wszystko jest donuszczałne, M ałgosia  nie zro­
b iła  nic nadzw yczajnego —  coś do n iego m ów iła, o czem napom­
niał po przebudzeniu i gdzieś chodzili razem  po sennych DCzdro- 
zach Dopiero, gdy  się obudził, zaczął m yśleć o n ie j i poczuł nie­
przepartą ochotę porozm aw iania z nią o czemkolwnek. Za te le fo ­
nował —  przyczem  n.ewiadom o dlaczego uczuł lekką trem ę —-
i poprosił ią o spotkanie. Zgodziła  się chętnie i zobaczyli a;ę 
w kaw iarn i. Rozm aw ia li o różnych głupstwach. P aw eł p y js i 
jak  je j się powodzi, a M ałgosia  pytała go o to samo.

Od słowa do słowa, zgada li się o spółce, któ^a w ydała  tak 
św ietne uwoce. D ziw iła  się i dopytyw ała skąd ma ty le  p ien iędzy —■ 
w yjaśn ił, że dostał w  spadku. U w ierzy ła . I  odtąd spotykali się cw  
dzień pracując razem, Zaczęło się znowu porządkowanie pokoju 
Paw ła  (bo Małgosia przestrzega ła  porządku) i nad udręką jego  
samotności, roztoczyła  opiekuńcze skrzydła. Sprawa brzydkiego 
nosa —  wobec cisnących się natarczyw ie p ien iędzy —  w yn ik ła 
sama przez się i operacja została postanowiona. Szykując się 
do podroży, M ałgosia  przy całej przedsięb iorczości, odczuła lęk. 
Bała sie jak  mała dziewczynka, która poraź pierwszy idzie do 
szkoły bez niańki. Starała się ukryć przestrach i pakując ma- 
natki, nadraDlała miną, ale Paw eł przyłapał ją  corazto, na pełnyci* 
lęku zamyśleniach.

—  Tchórz cię ob latu je —  zakpił z niej.
(D  c. n ).
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